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Wydanie poranne 


Prasdpłata 


ma „Głos Narodu" wynos! 
ma prawineji: mliesięsznia 
kor. 8-70. W państwiu nie: 
mieckięm kwartalnie: 108 
koron. W innyck pańekwash 
kwartalnie koron 1$%*—, 


Numer pojedynczy zwykły 


12 fal 
Numer niedsieiny ilustros 
wany 16 h. 


9głosssnia (inseraty) przyjmnje upoważnieny przedsiębiorca tego działu p. Włedzimierz Strycharaki w biurze insaratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 


04 misjuca wiersza drobnem pismem (petit) za pierryywy raz 16 kulerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 kalerzy, od wiersza za każdy raz. — 


Ślaby 


askzologi ete. wiersz 80 hal. Zamiejscowa ogłoszenia przyjmnja we Lwowie Ś. Sokołowski, pasaż Hanmmenna, w Wiedniu Hamenstein & Vogler (takte w Hamburgu, Frankferciu 
Bad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławin). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu 0. Adam rna da Varenne $8. 


Nr. SI 


Fermenty miejskie, 


Stronnictwa czy koterje ? 

Jeden z naszych przyjaciół pilnie obserwają - 
cy wszystkie fazy miejskiej polityki przesyła 
nam następujące uwagi : 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa zmie- 
ni się wkrótce „głowa miasta*; przy tej spobno- 
ści będziemy świadkami nowych targów, now ych 
zabiegów i nowych kompromisów. Jak mnie do- 
chodzą wieści, będą także próby porozumienia 
prawicy i lewicy, a nawet różne propozycje 
i kombinacje już się wytworzyły. Prawica ofia- 
rowała lewicy godność pierwszego wiceprezyden- 
ta, ale lewica zażądała kilka innych posad i na 
tem układy utknęły. W każdym już razie sama 
myśl takiego kompromisu dziwne rzuca Światło 
na obie grupy Rady miejskiej, i nasuwa pytanie, 
które postawiłem na czele tych uwag. 

Stronnictwa polityczne wtedy tylko mają ra- 
cję bytu, gdy opierają się na wyraźnych pro- 
gramach, a każde dąży do władzy, aby módz 
swój program urzeczywistnić. Otóż warto się za- 
stanowić, czy grupy Ścierające się w Radzie miej. 
skiej, są rzeczywiście przedłużeniem lub olgałę: 
zieniem stronnictw politycznych istniejących w 
kraju, — czy mają odpowiednie programy i ha- 
sła, i czy usiłują te swoje doktryny praktycznie 
przeprowadzić. Zdaje się, że na to pytanie śmia- 
ło można odpowiedzieć przecząco. 

O programach nie nie wiemy, chyba że za 
program usnamy, że prawica chce mieć prezy- 
dentem dra Leo, a lewica p. Rottera — że pra- 
wica pragnie obsadaić miejskie dygnitarstwa pa- 
nami A. i B. — a lewica panami Y. i Z. Tyle 
dotychczas przeniknięto z tajników programowych 
1 taki pewnik wynika z owych prób kompromi- 
sowych. Ale w takim razie nie są to stronnictwa, 
ale koterje, złączone osobistymi względami i in- 
teresami jednostek. Nie rozstrzągam, czy to jest 
dobrze, czy źle — może to nawet lepiej jest, gdy 
antagonizmy polityczne nie mącą spokojnych prac 
samorządu miejskiego — tylko stwierdzam, że u 
nas niema właściwie stronnictw i że z tego punk- 
tu widzenia należy oceniać miejską politykę. 

ý Konkluzje stąd wynikające odkładam na pô- 
ajej. 


Posiedzenie Lt hudwozrzeglwj, 


W sobotę o godzinie 6 wieczorem odbyło się 
posiedzenie Izby handlowej pod przewodnictwem 
prezesa r. c. Mendelsburga i w obecności dale- 
gata namiestnictwa p. Faderowicza, w sprawie 
budowy gmachu dla Izby. Wnioski komisji w 
kieranku zakupienia doma t. zw. Łysakowskich 
na zbiegu ul. Długiej i Basztowej za cenę 76.000 
koron, jakoteż zaciągnięcia pożyczki w wysoko- 
ści 335.000 koron w Kasie oszezędności miasta 
Krakowa, na cele wybudowania własnego gma- 
chu — przyjęto jednogłośnie. Sprawa powyższa 
traktowana jest z ogromnym pośpiechem, wobeć 
okoliczności, że Izba handlowa zajmowany w 
gmachu pocztowym lokal urzędowy, będzie mu- 
siała w połowie r. 1905, opuścić. 

Dr Benis złożył obszerne sprawozdanie z obrad 
centralnej komisji dla szkolnictwa zawodowego 
przy ministerstwie oświaty. — Zastanawiano się 
przedewszystkiem nad przeniesieniem czasu nauki 
w szkołach przemysłowych uzupełniających z go- 
dzin wieczornych na popołudniowe. Reforma ta 
może być ze względa na bardze niekorzystne 
rezultaty dzisiejszego systemu pożądaną, niemniej 
spotka się ona z wielkim oporem ze strony sfer 
rękodzielniczych. — Bardzo dla Galicji aktualną 
Sprawę tworzenia kursów dla przemysłu koszy: 
Karskiego podniósł sprawozdawca wspólnie z p. 
Tambosim. 

, Z szeregu dalszych spraw wymieniamy kwe- 
stję aktywowania kursu budowy łodzi kanało- 


j wych przy krakowskiej szkole przemysłowej, bę- 


dącą na czasie wobec zamierzonej budowy dróg 
wodnych, dalej projektowaną przez ministerstwo 
zasadniczą zmianę w organizacji szkół sawodo- 
wych. Kilkoletnti czas trwania nauki, oraz zbyt 
szeroko zakrojony plan wykształcenia ogólnego, 
ma być zastąpiony przez czysto zawodowe, tylko 
kilka miesięcy trwające kursą. 

W dalszym ciągu obrad postanowiono nie 
przychylić się do żądania ministerstwa wojny, 
aby Izba podawała ceny skór na obuwie woj- 
skowe. Wreszcie załatwiono szereg drobniejszych 
spraw przemysłowych (łyspenzy od dowodn u- 
zdolnienia, zażalenia stowarzyszeń przemysło- 
wych, i t. p.) 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 
„Kupiec Wenecki“ Szekspira. 

„Kapiee Wenecki“ jest właściwie wesołym 
melodramatem, w którym tylko główna postać, 
kreślona brutalnymi ale genjalnym! rysami, do- 
rasta do zwykłych rozmiarów szekspirowskich 
postaci. Poza tem konflikt, na którym opiera się 
sztuka mał» prawdopodobny nawet na krwawe 
czasy renesansu, nie podnieca wcałe wyobraź ui 
dzisiejszej, znacznie chłodniejszej i steptyczniej- 
szej publiczności. Natomiast urozmaicony jest 
dramat kilku pi zknemi miłosnem! scenami, w któ- 
rych, jak zawsze u Szekspira, przebija się szeze- 
ra namiętność i głębokie uczucie. 

W scenicznej adaptacji niknie prawie zupeł- 
nie główne założenie, oparte na koatraście po- 
między kupiecką etyką chrześcijanina i żyda. — 
Zany Anton!o zmienia się w bladą i mało zaj- 
mującą figurę, a całość rozpada się na kilka e- 
pizodów, nie dość organicznie ze sobą połączo- 
nych. Mamy zatem epizod Antonia i Schyloka, 
Jesyki i Lorenza, Antonia i Poreji, nie zapomi- 
nająe o naiwnych, ale zabawnych przekomarza- 
niach obu Głobów; zresztą Szekspir tak ściśle 
trzymał się układu nowelli, która mu dostarczy- 
ła wątku do „Kupca Weneckiego*, że i w ory- 
ginale owe epizody zaznaczają się bardzo wyra- 
żule. 

„Kupca“ wystawiono w sobotę z wyjątkową 
starannością, ubrano go w nowe. po części bar- 
dzo piękne i stylowe kostjnmy ! postarano się 
nawet o jedną nową malowniczą dekorację z ka: 
nałem, mostem i zgrabnym pałacykłem wene- 
ekim. 

Na tle tego wdzięcznego obrazu, rozegrała 
się żywa scena zbiorowa, w której młodzi man- 
doliniści odegrali i odśpiewali na cześć nadobnej 
Jesyki — Sulimy, oryginalną serenadę p. Bursy. 
Gondole, śpiewy, kolorowe latarki, wesołe ma- 
ski, mandoliny, gwarne pochody, wszystko to 
złączyło się w barwną mozajkę, dającą chwilo- 
we złudzenie uroków „królowej Adryjatyka*. 

Rola Szyloka jest jedną z najlepszych krea 
cyj p. Kotarbińskiego. Od doskonałej charakte- 
ryzacji i bardao stylowego stroju, aż do ruchów 
pozbawionych wszelkiej przesady a wybornie do- 
strojonych do treści djalogu, wszystko było tra- 
fnie obmyślane i artystycznie wykonane. Kapi- 
talna scena pomiędzy Szylokiem a Tabalem, kie- 
dy starym lichwiarzem miotają naprzemtany bo- 
leść z powodu utraty córki i kosztowności i roz- 
koszna nadzieja zemsty nad znienawidzonym chrze- 
ścijaninem, była odegraua doskonale i wywołała 
silne wrażenie. Nie też dziwnego, że soldnizan- 
ta-artystę, okłaskiwano bardzo serdecznie, a z or- 
kiestry podano mu cały ogród kwlatów i wień- 
ców. 

Porcją była p. Rutkowska, która w tę rolę 
niezbyt efektowną, włożyła widocznie dużo inte- 
ligentnej pracy i odegrała ją szlachetnie; i wy- 
twornie. Obie suknie, w których p. R. występo- 
wała robione wediug współczesnych portretów 
Giovanniego Bellini, były wspaniałe ii stylowe. 

Inne mniejsze role odegrali weale dobrze pp. 


Kraków, Poniedziałek dnia Z1 Marca 1904. 


Rek XII. 


Sobiesław, Andruszewski, Broniez, Leszczyński, 
Zelwerowiez, Walewski, Strycharski, Bończa! i 
Frączkowski, tudzież panie O:donówaa i Sa- 
lima. 


KRONIKA. 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie kasy apt:kar- 
skiej odbyło się wczoraj na Małym Rynku l. 2, o go: 
dz nie trzeciej popoładniu w towarzystwie „Uaitas“. 
Po odczytaniu protokołu z poprzadniego zgromadze- 
nia i sprawozdania Z czynności zarządu i obrotu fam- 
duszów, wybrano n» delegata do kasy chorych ze 
strony pracodawców do wydziała: K. Wiśauiewskiego, 
apterarza, i p. Matuię Dzonizego z Podgórza, do ko- 
misji rewizyjnej p. AM. Weissa, aptekarza z Bochni. 

W końcu nastąpił wybór nowego wydziału do 
stowarzyszen'a aptekarskiego „U itss*. Wybrani zo- 
atali: prezesem Aat. Snieszek, wiceprezasem Hago 
Mathsam, sekretarzem Wł. Paderewski, skarbnikióm 
Wł. M'ętas, członkami wydziała: Stoegar, Szymano» 
wicz, komisarzami rewizyjnymi: Stadziński i Roth. 

W końca p. Grabowski jako nowy właściciel apte- 
ki masiał ustąpić z godności ozłonka zwyczajnego i 
został wybrany nadzwyczajnym, przyczem dla Towa- 
rzystwa przeznaczył w podarunku dwie książ oczki u- 
działowe, na kwot; 300 koron, 

M-lle Nitóuche, znany wodawil francuski, ode- 
grali artyści teatra ladowego w sobotę i niedcielę, 
na ostataie występy p. A. Zimajerowej. P. A Zima- 
jerowa, jak zawsze, zbierała liczne oklaski za ode- 
granie roli tytułowej. Ż Kobiet na szozególniejszą 
wzmiankę zasłaguje p. Delska, która jako Korynna 
kostjamem i grą w zapełnośsi zadowolniła widzów. 
Bardzo dobrym Celestynem był p. Czermański, a w 
rolach epizdycznych szczery Śmiech wzbadzali pp. 
Łakawski, Kiciński i Sieniawski. Rolę majora bez 
zarzutu odegrał p. Konarski, a p. Karliński zebrał 
huczne oklaski w duecie kotów. 

Pona Marteus, uszennica pani Zspolskiej, grała 
rolę przełożonej; debintantka posiada widocznie talent 
do ról charakterystycznych, ale trema tamowała 
jej grę. 

Teatr na obydwóch przedstawieniach był pełny. 

Krakowskie Towarzystwo techniczne W po- 
niedziałek dnia 21 marca 1904 r. o godzinie 7 wie- 
czerem odbędzie się przy ul. Szczepańskiej 1. 9 na 
I szem piętrze powiedzenie Towarzystwa. Ns porządku 
posiedzenia: 1) Odczyt inspektora dra L3onaria Bie- 
ra: „Za:ład do czyszczenia wody kanałowej w sama- 
toryum zakopańskiem*. 2) Wnioski członków. 

Wieczorek tanoczny. W „Sokole“ krakowskim 
w dniu 19 marca b. r. urządził wieczorek taneczny 
p. Karol Kowalski, nauczyciel szkoły tańców, obcho- 
dzący w tym dnia dwudzi *topięciolecie swego za- 
wodu. Na wieczorka tym z cEazji áw. Józef: zebrała 
się bardzo liczne i dobrane tow: :zystwo. O godzinie 
9 wieczorem rozpoczęła się zabawa polonezem, do 
którego stanęło 120 par. Następnie odtańczono ma- 
zura, do którego stanęło 104 pary. Muura prowa- 
dzono w 4 kołach; aranżerowie byli niezmordowani, 
a ma szczególniejszą wzmiankę zasłażył p. Kazimierz 
Cholewicz, który jako aranżer jednego z kół, zdobył 
sobie pierwszeństwo. Zabawa przeciągnęła się do go- 
dziny 6 rano. 

Z Resursy urzędniczej. W sobstę ubiegłą od- 
było się przedstawienie amatorskie w Rasursie urzę- 
dniczej. Amatorowie odegrali wesłą komedyjkę p. t. 
„Jeden z nas ożenić się musi*. Haczne brawa zbie- 
rala pni Pawlikowska, a w rolach! komicznych p. p. 
Otto i Thieberg. Po przedstawieniu rozpocząły się 
tańce, aranżowane przez p. Karpińskiego, urzędnika 
koleji państwowych. 

W tymże samym towarzystwie odbyło się w pią- 
tek ukonstytuowanie własnego chóru, przyczem na 
prozesa wybrano p. Peterscha, zastępcą tegoż p. Wł. 
Bakowskiego, dyrygentem p. Łuszozkiewicza, gospe- 
darzem p. Peselca, sekretarzem p. dra Hxueera. 

Owacja. Wczoraj w teatrze ladowym na ostatnim 
występie p. Ać. Zimajer, urządzono znakomitaj w= 
dawilistce owację, przyczem otrzymała oma wieniec 
laurowy z napisem: „Niezrównanej Zimajerce — Ara 
tyści teatru ludowego“, tudzież konz i bukiet z kwia- 
tami od publiczności. 


PY" wre dnia 21 marca. 


w sobutę. odbył się Ślub dra Wawrzyńca Kę- 
dziora b. asystenta prof. dra Korczyńskiego, z panną 
Aleksandrą Rościszewską w kościele OO. Karmelitów 
na Piasku. 

Expozytera krej. Blura melioracyjnego w Erz- 
kowie urzęduje w domu przy Małym Rynku 1 1 II 
piętro. 

„Ognisko”, stowarzyszenie drukarsy i litogratów, 
niządzało wczcraj wieczorem przedatawienie amator- 
skie, na Jtóre złożyły się następujące sztuczki jedno 

„aktowe: „Inserat“ A. Abrahamowicza, „U ciotuni* 
Danicl wekicgo, „Wescły sad“ i monolog „Pan Ga- 
dulski ma glos“. Na szczególną wzmiaakę zasłużyła 
pani W. i p. Ch., oraz wescła gra p. Cholewicza, 
aitysty teatru ludowego, znanego komika. Komiozne 
potpcuri p. t. „Wesoły sąd* bjły na ogólne życz?- 
ae powtórzone, 


Posiedzenie majstrów krawieckich wczoraj w sali 
Ridy miasta nie przyszło do skutku, z powodu bra- 
ku blompletu członków i zostało odłcżone na po 
święta. 

Nagła śmierć. Wozoraj o godzinie wpół do je- 
denastej przedpołudniem umarła nagle niejaka Marja 
Jelonek, lat 40 licząca, żona ntróża. 

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
zawezwane pogotowie ratunkowe na ul. Bożego Cia- 
ła 1 15, gdzie powiesił się jakiś chałaciarz, żyd,jwe 
własnem mierzkanin. Nazwisko denata nie znane. 


Trup w piwnicy. W sobotę o godzinie 2 po 
północy zawiadcmiono telefenicznie pogotowie ratun. 
łowe, iż przy w). św. Józefa 1. 33, w piwnicy znaj. 
duje sie tup cłowieka. Przybiłe na miejsce wypad: 
bu pogctowie zart sowało netychmiart sztuczne odde- 
chiwan'8, które jednakowoż było bezskuteczne. Spraw. 
dzono, że zmarły nazywał się Wincenty Demek, i był 
wyrobnikiem, a jego tajemnicza śmieró dotychczas 
jeszcze nie jest zbadaną. Policja jednak powisdomio- 
na o tem, zarządzła natychmiastowe śledztwo sądo- 
wo lekarskie. 

Połknęc'e szczęki. Wczoraj przywieziono do 
Krakowa żerę dra filcz fji i aptekarza z Wieliczki, 
Jtórej kawałek wprawiorej szczęki pękł i przez nie- 
uwage dostał się do litani. Odwieziona na klinikę 
chirurgiczną, poddała s'ę natychmiastowej operacji, 
którą przeprowadzono pomyślnie. 


Z pógotowia ratunkowego. W sobotę po połu 
dniu dziewięciołetni chłopiec Solar, syn murarza, 
przejechany zcstał przez nieostrożnooć wcźnicy wożem 
ciężarowym. Solar doznił głównie zgniecenia klatki 
pierslovej i życiu jego grozi wielkie niebezpie- 
czeństwo. Telefonisznie zawiadcmione o tym wypadku 
regctowie rztunkowe po założeniu pierwszego opa: 
trunku, odwiozło chłopaka do' kliniki chirurgiaznej. 
EE AEO ARA PPR ERAGONA WR" 


Repertuar teatru luduwego. 


We wtorek 29 marca: „Szukajcie dziecka*, wodewił 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego (po rar drugi). 


Powszechke wykłady uniwersyteckie. 
(W dnie powszednie o godz. 7, w niedzielę i święta o 
godr. 3 wieczór Dwie stałe sale wykładowe: sala nr 69 
im. Koqernika w „Collegium novom“, IIp. i aula 1 wył- 
szej szkoły realnej przy nl. Studenckiej). 

W poniedziałek 21 marca: Dr Franciszek Bujak: „O- 
becny stan lndności wiejskiej w Galicji zachodniej”, I wy- 
kład (Collegium novum). 


„GŁOS NARODU" 


Wojna. 


Z Mandżurji. 

Petersburg 21 marea. Korespondent rosyj- 
skiej ajeneji tel. donosi z Lian-jang z wczoraj: 
Rodziny obcokrajoweów opuściły Inkau; pozo- 
stało tam tylko kilku kupców zagranicznych. — 
Wojska chińskie eofnęły się na zachód od rzeki 
Liau-ho. 

Jenerał Liniewies wydał rozkaz dzienny do 
wojsk mandżuryjskich z poleceniem, by się ra- 
chowywały jak najprzyjaźniej wobee ludności 
chińskiej i robiły u niej zakupy tylko za gotów- 
kę. Rozkaz ten podziałał na ludność nader uspo- 
kajająco. Zakupna żywności ete. u ludności chiń- 
skiej odbywają się bez trudności. 

Z Dalnego i Portu Artura. 

Niuczwang 21 marca. (B. Reutera). Rosyjskie 
władze zawiadomiły, że odtąd nie wolno prze- 
syłać wiadomości konsularnych z Dalnego i Por- 
tn Artura, Ludność zawiadomiono, że nie wolno 
wychodzić po za mury miasta. 

Otwarcie parlamentu japońskiego. 

Tokio 21 marea. (B. Reutera). Mikado otwo- 
rzył wezoraj nadzwyczajną sesję parlamentu 
przemową, w której podniósł, że dobre stosnnki 
z mocarstwami związanemi traktatem, są eoraz 
bardziej serdeczne. Rząd prowadził z Rosją ro- 
kowania, ale musiał je przerwać z powodu bra- 
ku szezerości u Rosji wskntek czego Japonja mu- 
siała oddać rozstrzygnięcielosó w wojnie. Mikado 
apelował do poddanych, aby wspóln e starali się 
o zwiększenie sławy państwa i prosił parlament 
o uchwalenie programu finansowego rządu. 

Odznaczenie margrabiego Ito. 

Londyn 21 marea. (Tel. wł.) Cesarz koreań- 
ski nadał margrabiemu Ito najwyższy order, ja- 
kim w Korei można odznaczyć eudzoziemea. 

Japończycy na Syberji. 

Waszyngton 21 marca. (B. Reutera). Na pro- 
śbę posła japońskiego rząd polecił swemu amba- 
sadorowi w Petersburgu, by prosił rząd rosyj. 
ski o ułatwienie Japoficzykom, zamieszkałym w 
Syberji, dostania się do Berlina, gdzie zajmie się 
nimi tamtejszy poseł japoński.q 

(Rosyjska eskadra na morzu Sródziemnem. 

Kandya 21 marca. Biuro Reutera. Ros. krą- 
żownik  „Anrora*j i pancernik „Osłabja* wraz 
z trzema łodziami torpedowemi odpłynęły stąd 
w niewiadomym kiernnku. 

Gospodarka rosyjska w Suezłe. 

Londyn 21 marca. (Tel. wł.) Dzienniki an- 
gielskie coraz gwałtowniej omawiają fakt, że 
okręty wojenne rosyjskie obrały sobie Snez za 
podstawę operacyjną do ścigania kontrabandy 
i czyhają tam na statki handiowe, płynące do 
Azji. Marynatka handlowa ponosi z tego powo- 
du straty na czasie, gdyż Rosjanie zatrzymują 
i rewidnją każdy okręt, płynący pod flagą an- 
gielską, norwegską i szwedzką. 

W Kronsztadzie. 

Paryż 21 marea. (Tel. wł.) Tutejsze wydanie 
„New York Herald“ donosi, że w Kronsztadzie 
będzie lada dzień ogłoszony wzmocniony stan 
obrony. 


Brak wieści. 
Londyn 21 marca. (Tel. wł.) Tatejsze dzien- 
niki skarżą się, że z pola bitwy dochodzą eoraz 
rzadsze wiadomości.  * 
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Poselstwo japońskie zapytane o przyczyny, 
oświadczyło, że od dwóch dni nie otrzymało ża- 
dnych depesz. ń 

Ten brak wieści pozwala przypuszczać, że 
Japończycy przygotowują 'w operacjach jakąś 
niespodziankę i dlatego ostrzej wykonują cenzu- 
rę depesz. 

Wysyłka armat do Japonii." *% 

Lipsk 21 marea. (Tel. wł.) Z Essen donoszą, 
że w sobotę odeszło stamtąd 18 wielkich dział 
Krupps, zamówionych przez rząd japoński. Wy- 
słano je do Japonji przez Amerykę, aby je za- 
bezpieczyć przed napaścią okrętów rosyjskich. 


TELEGRAMY. 


Straszne morderstwo. 

Wiedeń 21 marea. (Tel. wł.) Dzisiejszej nocy 
przy ulicy Brunnengasse spełnioną została stra- 
szna zbrodnia. Mianowicie ofiarą mordu padło 
dwoje osób: rzeźnik Swabosch i jego Żona 
Elżbieta, a 19-letni terminator rzeźnieki i słu- 
żąca (lat 25) są cieżko ranni. Podejrzenie o mor- 
derstwo pada na siostrzeńea Swaboseha, który 
był ezeladnikiem u tegoż. Zbrodni dokonał on 
nożem rzeźnickim, a po spełnieniu tejże sam so- 
bie życia odebrał. 

Rocznica śmierci Kossutha. 

Budapeszt 21 marea. (Tel. wł.). Wezorajszy 
obchód) 10-tej rocznicy Śmierei Ludwika Kossu- 
tha, odbył się spokojnie i bez demonstacji. Mia- 
nowicie rząd, w celn zapobieżenia ewentualnym 
demonstracjom, wezwał do przyozdobienia wszy- 
stkich gmachów w ezarne flagi i sam dał przy- 
kład tego, zawieszając — po raz pierwszy od 
śmierei Kossutha — na budynkach rządowych 
żałobne sztandary. 

Tylko domy cesarskie i areyksiążąt nie były 
przyozdobione. Obsadziła je jednak silnie polieja, 
dla ochrony przed ewentualnem wybijaniem szyb, 
jak to miało miejsee w latach ubiegłych. 

Uroczystość miała jednak przebieg zupełnie 
spokojny. Przed południem odbyło się nabożeń- 
stwo w kościele kalwińskim, poezem kilkutysię- 
czny pochód raszył przez miasto z wieńcami, 
które złożono na grobie Kossutha. 

Bankiet tradycyjny, urządzany zawsze w la- 
tach abięgłych, nie odbył się tą razą z tego 
powodu, że syn Kossutha jest obeenie chorym. 

Wypadki kolejowe. 

Wiedeń 21 marca. Wezoraj w nocy koło sta- 
cji: Czeski Bród, wskutek przesuwania się, wy- 
koleił się pociąg, przyczem nastąpiło kilkngo- 
dzinne opóźnienie. Z ludzi nikt nie odniósł kon- 
tneji. 

Paryż 21 marea. Wczoraj o godz. t/a do 3 
popołndniu nastąpiło w pociągu kolei metropoli- 
talnej na stacji Etoile krótkie spięcie. Wśród 
podróżnych nastąpiła panika. Wszyscy rzucili się 
ku wyjściom. -W tłumie cztery osoby doznało kon- 
tuzji. 
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Wrzenie na Bałkanie. 

Konstantynopol 21 marea. Sygnalizowaną o- 
negdaj odpowiedź ambasadorów Austro-Węgier 
i Rosji doręczono wczoraj Porcie. Opór Tareji 
eo do przyjęcie uchwał w sprawie reorganizacji 
żandarmerji należy odnieść do rad Yildizu. Mia- 
rodajne czynniki Porty są natomiast skłonne je 
przyjąć, gdyż panoje przekonanie, że opór bę- 
dzie bezowocny. 


Pierwsza krajowa koncesyonowana 
katolicka Fabryka Medalików, 
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józefa“ 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
e powróciłam z wakacyj i rozpoczynam 
urs nanki kroju systemem fran- 
nskim i najświeższym wiedeńskim, po 
nie umiarkowanej. Udzielam również 
o domach prywatnych pojedynczo lub 
biorowo. Z poważaniem „Flora* 
aków, ul. Podwale L. 13 (obok hotelu 


akowskiego). 

MERKURY” Gazeta Losowań 
n t Handlowa. 
Adres: Adm. „MERKUREGO* 
. Kraków, Rynek gł. 5. 


| Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
Bezpłatne dodatki. 


Pracownia kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon wiosenny i letni 

kapelusze gotowe, również ubiera ta- 

kowe po cenach umiarkowanych. Ulica 
św. Tomasza L. 19. 


„DRZDAFWNY puder na Vł57 


Rocznik finansowy i kalendarzyk dtł à 
i bankowy. nadaje pace 9 kolor. 
Wiskida R. Kraków 
. TOMASZKIEWICZ Plac Maryacki | | 
OPTYK i MECHANIK ADMINISTRACYA 


aków, ul. Floryańska 1. 2 
(Hotel Drezdeński) 
pleca swój skład wyrobów 
optycznych. 
JM 


EJ 


Yszełkie zamówienia na szkła, kombi- 
pwane podług przepisów P. Okulis'ów, 
wykonuje jak najdokładniej. 


Wapienników i Kamieniołomów Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu w Pod- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 
WAPNO SKALISTE 
odznaczona listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaszone i Wapno do 
uprawy roll. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skał 
Twardowskiego“ Kamień budowlany, bru- 
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kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 


zakres oj tyki, uskutecznia się w kró- | 161 


tkim czasie. — Ceny umiarkowane. | Telefon Nr. 162. 


Wydarcsyn: 1 Józefa Bogonzow 


| Błaga o litość 
J 


amówienia oraz reperacye, wchodzące | Kssa miejska w Pcdgórzu, Telefon Nr. | Łaskawe datki na ten nal przyjmuje 
i Zarząd wapienników w Podgórzu, | Administracja „Głosu Narodu“ Kraków 


Redaktor odpowiedzialny: Br. Antoni Beaupré, 
Źepie: x fabryk! Braci Fiałkowskica w Bielsku 
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| Stanisław Miś 
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7 nadchodzącym sezonem mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż nadeszły ml już sezonowe towary 
tak krajowe jakoteż r: zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tudzież że pa- P 
dejmuje sle wykonanla wszelkich robót Kraków, ul. Karmelicka L. 66 k 
wcnodzących w zakres krawiectwa we poleca na sezon wiosenny masiona 
dług najnowszych Żurnali i po naj- warzywne, kłęcze, cebulki i i $ 
Baart GEen aen, nasiona kwiatowe; sadzonki || wykonuje strikte 
Leonard WMajeran kwiatowe i warzywne, szezepy i ||. podług ostatnieh żnrnali wiedeń- | 


P d kich i angielskich : 
Kraków, ul. Floryańska Nr. 44, I. ptr.| krzewy owocowe, róże wysoko || $ : ; ) 
i niskopienne. | Dla Fanów wszelkie garnitury 


M . 
b| i peleryny do spaceru, sportn, tu- 


Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców || 
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i Mag azyn Mód Cennik na A= przesyłamy f k A a S 
opłatnie. 13830 3 0 = = 
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poleca po umiarkowanych cenach | 


WIELKI WYBÓR KAPELUSZY 


oraz gotowe kapelusze 
żałobne. © 
ooccc00000Sico20800008608 


JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 381, Filia ul. Kopernika L. 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KA TAKUMBY, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoka do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem 1 trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 


staruszka 84 lat licząca, wdowa po wa 

teranie z roku 1881, mająca przy sobie 

nienleczalnie chorą córkę, o wspomo: 
żenie jakimkolwiek datkiem. 


ulica św. Krzyża Nr, 7. 3170 | 


W drakarai W Kornackiego w Krakowie. 


